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ENPRES 


NIEZALEZNY ORG 


- CENY OGŁOSZEN: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 


za tekstem 25 groszy. Ogłosze” 
nia tabelaryczne 50 proc. a świą” 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5 — 10 grószy za 
wyraz. Najmniej | zł. 
TEA LOD E ONOWENATKK W BACA PPR: 


LONDYN, 11. 7. 

„Financial News” dono- 
si z Nowego Jorku, że na 
konferencji gubernatorów 
czterech banków emisyj- 
nych postanowiono udzielić 
bankowi polskiemu kredytu 


Pożyczka amerykańska. 


Wydawca: Helena Monsiorska.—Red. odp.: Wiktor Monsiorski. 


dyskontowego do wysoko- 
ści dwudziestu miljonów. 
Z sumy tej bank fede- 
ralny da pięć miljonów, 
bank angielski pięć miljo- 
nów, inne banki kontynen- 
talne dziesięć miljonów, 


Zoniert: k. O.P uprowadzony przez palrol sowiecki. 


Dzięki energicznej Interwencji szeregowiec 5 7 
po 2-dniowym pobycie w Rosji powrócił do bataljonu. 


BARANOWICZE, 11. 7. Na 
odcinku lI brygady K. O.P. w 
powiecie nowogródzkim patro- 
le sowieckie uprowadziły znów 
szeregowca 8 bataljonu Józefa 
Kwapisza. On i jeszcze drugi 
szeregowiec obchodzili granicę, 
przechodzącą przez gęsty las. 

Szeregowiec Kwapisz zatrzy- 
mał się na kilka minut, prze- 
puściwszy naprzód swego to- 
warzysza. Wówczas patrol so- 

iecki błyskawicznie rozbroił 

wapisza i uprowadził go w 


ET JĘŚDA 


Na całym odcinku Polskim 
zarządzono wkrótce potem a- 
larm, a na miejsce zajścia zje- 
chali oficerowie KOP, celem 
przeprowadzenia dochodzeń. 
Między władzami polskie- 
mi, a sowieckiemi nawiązane 
zostały pertraktacje, celem u- 
dowodnienis, że żołnierz znaj- 
dował się po stronie polskiej. 
Po dwudniowym pobycie w 
Rosji sowieckiej szeregowiec 
Kwapisz powrócił do swoich, 
dziękując przełożonym za opie- 

„kę i szybką interwencję. . 


mer PRL emamaa n enan 


Automaty ze znaczhami pocztowemi 


mają się znaleźć, wzorem zagranicy, w Warszawie. 


WARSZAWA, 11.7. Pewna 
zagraniczna wytwórnia auto- 
matów złożyła ofertę na do- 
starczenie tytułem próby kilku 
automatów do wyrzucania zna- 


czków pocztowych, kart kore- 
spondencyjnych i t. p. 

Automaty te są wprowadzo- 
ne zagranicą i działają bardzo 
dobrze. 


Katastrofa kolejowa © Skarżysku. * 


- Zderzenie się dwu pociągów. 


SKARŻYSKO, 11. 7. Na tu- 
tejszej stacji kolejowej nastą- 
piła katastrofa. Z powodu złe- 
go nastawienia zwrotnicy po- 


ciąg towarowy zderzył się z 
pociągiem przetokowym. Loko- 
motywa i 10 wagonów uległo 
bardzo silnym uszkodzeniom. 


-= 


Wielki ksiate Mikołaj Romanow ieżło chory. 


PARYŻ, 11.7, Według in- 
formacyj tutejszych monarchi- 
stycznych kół emigracyjnych 
stan zdrowia wielkiego księcia 


Mikołaja Mikołajewicza uległ 
dalszemu pogorszeniu. Do cho: 
rego wezwany został generał 
Wrangel. 


talin zakasat rękawy do walki 2 ovoda i z Trodim. 


BERLIN, 11. 7. Z Rygi do- 
noszą, iż Stalin powrócił do- 
Moskwy i objął urzędowanie. 
Oświadczył on, że będzie w 
dalszym ciągu prowadził wal- 


kę z opozycją Trockiego. 60 
oficerów floty bałtyckiej zosta- 
ło zwolnionych ze służby z 
powodu sprzyjania Trockiemu 
i jego grupie. >; 


R strachu 0 SOg skórę 


obywatele sowieccy opuszczają masowe Paryż. 


BERLIN, 11.7. „Welt am A- 
bend“ donosi, iż w Paryzu za- 
uważono zwiększenie ilości o- 
bywateli sowieckich wyjeżdża- 
jących z Francji. W dniach od 
| do 8 b. m. wyjechało z Pa- 


ryża 287 obywateli sowieckich, 
między innymi 15 członków 
misji handlowej. Powodem wy- 
jazdu ma być akcja przeciw- 
sowiecka poprowadzona ze 
strony rządu francuskiego. 


E STEA E E RA 


- trzech samolotów, 
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y 


ILJE: 


Będzin, 


MLLĘGIA 


i DEMOKRATYCZNY. 


hotel Bristol, telef. 5-98; Grodziec ulica Kościuszki; 
Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


R e zamieszeh w- Maroku. 


- Przywódca powstańców upokorzył się przed rządem 
A | hiszpańskim 
MADRYT, Kk.7. Primo de się Selittena jest ostatnim waż- 


Rivera zakomiykikował przed- 
stawicielom pr.sy, że przywód- 
Śelitten zgło- 
biszpańskich, 
za pośrednictwim wojsk fran- 
cuskich uległoś:, prosząc jed- 
nacześnie o łaątę. Poddanie 


Admirat niem ecki utong. 


LUBEKA* IR. * Admirał 
Koch, ktory bry podczas woj- 
ny udział w bitsie pod Ska- 
gerrak, utonął, Tkapiac się w 
morzu Bałtyckich. sof 
Fałszewiny 4n cesarz, 


KOLONIA, 1.7, W ponie- 
działek rozpociął się w Ko- 
lonji proces ro: ławionego po 
całych Niemcze”: 23-letniego 
Harrlego Domeli''który w grud- 
niu ub. reku*zd/ał przez kil- 
ka tygodni odgrjwać rolę jed- 
nego z synów tP cesarza i ja- 

"ko taki podej. any byt z 
honorami w Erfurcie i Gotha 
przez korpoyacje iemieckich 
studentów  riacjonnlistycznych 


przez koła arystokratyczne, 
jak również przez prezyden- 
tów miast. 


sine 


gowieckie kuty szalej. 


LENINGRAD, 11.7. Areszto- 
wano tu pod zarzutem szpie- 
gostwa 24 osoby. 


Pisma donoszą, że... 


— Generalna służba zdrowia 
przeprowadziła skuteczną wal- 
kę z plagą komarów w Łazien- 
kach i w Bełwederze, oraz w 
parku w Spale. Przy pomocy 
t. zw. zieleni paryskiej zdołano 
wytępić zupełnie gniazda i za- 
lążki komarów na stawach, tak, 
że grody: Łazienkowski i Bel- 
wederski wolne są już od tej 
plagi. 

‘— W Bytomiu rozpoczęto 
budowę olbrzymiego dworca 
kolejowego, który mieścić bę- 
dzie hotel, złożony z 40 pokoi 
z łazienkami. 

— Słynny bandyta londyński 
Berger, zażądał od swego ad- 
wokata, aby w* skład sądu 
weszły przynajmniej 4 kobiety. 


— Byrd oznajmił, iż ekspe- 
dycja jego do bieguna połud- 
niowego składać się będzie z 
z 30 do 40 
ludzi załogi i psów pociągo- 
wych. Ekspedycja wyruszy z 
Nowej Zelandji, 
> —-Na szosie pomiędzy Bia- 
łogrodem i miastem Waljewo, 


kursujący tam stale autobus: 


wpadł "Go rowu 7 zabitych, 
kilkunastu rannych. 


— Przed trybunałem sądu 
przysięgłych we Lwowie sta- 


nym etapem w walkach maro- 
kańskich. Narazie Selittena 
postanowiono internować w 
Fezie do czasu wyznaczenia 
mu stałego miejsca przymuso- 
wego pobytu. 


nął niejaki Dymitr Kowbusiak, 
zamożny- gospodarz z pobliskich 
wsi, oskarżony 0 zamordowa- 
nie żony. 

Skazano go na karę Śmierci 
przez powieszenie. 


— W. chwili gdy minister 
sprawiedliwości wolnego pań- 
stwa Chiggins jechał ulicami 
Dublina na mszę 3 nieznanych 
sprawców strzeliło doń z re- 
wolwerów. Dwie kule trafiły 
w tułów, jedna w głowę. 
Wkrótce po zamachu minister 
zmarł. ^ 


— W miasteczku Pilwiszki 
koło Kowna władze zamieniły 
część cmentarza żydowskiego 
na.aleję. spacerowa. Protesty 
ludnośct żydowskiej nie po- 
mogły. Rabinat ogłosił post 
publiczny z tego powodu. 


— Zapadła uchwała przemia- 
nowania placu „Strastnaja Pło- 


szczad* (Plac Męki Pańskiej) 
w Moskwie na plac imienia 
Puszkina. 


— Została zamknięta jedyna 
w Moskwie rafinerja cukru. 
Wz ku z tem zlikwidowa- 
ny został związek zawodowy 
pracowników cukrowni. 


— Francuski lotnik Wetrol- 
les ma w dniu 15 lipca doko- 
nać lotu bez lądowania z Pa- 
ryża do Kowna. 


— Krążownik szwedzki 
„Claas Flemming“, zatonął w 
czasie strzelania ćwiczebnego 
przy wyspie Arco. 

— 400 kulisów chińskich 
porwanych zostało w Annam 
na pokład parowca „Haiman“ 
i wywiezionych wbrew woli 


Cena numeru 10 groszy. 


zł. 1.50. 


Adree redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora: 6-92, 


Prenumerata wy” 
nosi miesięcznie 


Giełda. 
: Warszawa, || 7. 
Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.91'/: 
Nowy-Jork 8.93 


Tendencja bez zmiany. 


Akcje. 


| Warszawa, 11.7. 
Bank Dyskontowy 130,00 


Bank Handlowy 6,60 
Bank Polski 134,00 — 132,75 


Rudzki 2,05 — 2.00 ) 
Starachowies 49,00 — 47,75 
Zawiercie 30,00 

* Tendencja bez zmiany. 


Giełda zbożowa. 


Poznań 11.7. 


REKLAMĄ 
jest dźwignią 


ich na Nowe Hebrydy. handlu!!! 
— Papież ogłosił manifest, 
w którym występuje przeciwko gumaan 
rozpanoszonej epidemji samo- ! 
bójstw. | PREEERAROWEZC a a 
e wóz p A, 
, Nowozaangażowana 


w powiększonym komplecie. Damska Orkiestra: $ 
z dniem dzisiejszym rozpoczyna EANGET p 

0 „Barze pod Słąskiem | 

(Sosnowiec, ul. Sobieskiego 3. Tel, 7-92. 


p RZ 
W cienietym ogrodzie, przy dźw 
każdy z Sz. Klijentów rbajdzie dla 
Bufet obficie zaopatrzony w 


Darrai Rstruracji „Bar pó Śląskiem”. 


p ja cial LP IA 


trunki krajowe i zagraniczne. 
Wyborowa kuchnia! Ceny..bardzo przystępne! Obsługa grzeczna, 
szybka i solidna! Spieszcie a nie pożsłujecie! i 


BĘ tej wyborowej, orkiestry. à, 
siebie mify odpoczynek. sudes 


Z poważaniem’ “ 


” . uw. = = x 
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Í Egromplarz ebowiązkowy 


Nie zapominać! 


Dziesięć lat upłynęło od 
chwili, gdy w koszarach, 
położonych około mostu 
Poniatowskiego, w obecno- 
ści przedstawicieli tymcza- 
sowej rady stanu odbyć 


się miała uroczystość za”, 


przysiężenia na wierność 

„przyszłemu królowi”, na 
dochowanie „braterstwa 
broni wojskom Niemiec i 
Austro-Węgier", na bez- 
względne posłuszeństwo 
przełożonym do niemiec- 
kich dowódców włącznie. 
7 Powiedzieliśmy, że uroczy- 
stość odbyć się miała... 
Bo oto zamysły, którym 
patronowała 
rada stanu, zostały unice- 
stwione przez opór żołnie- 
rzy. 

: Obchodzimy rocznicę 
buntu. 

*To, co się stało na dzie- 
dzińcu koszarowem w War- 
szawie, było punktem zwrot- 
nym w dziejach walki o 
niepodległość w ` okresie 
- wojny europejskiej. Legjony 
polskie były w ciągu trzech 
lat niemal widocznym zna- 
kiem walki z najgroźniej- 
szym najeźdźcą— z Rosją. 
Wiosna r. 1917 go przy- 
niosła koniec dawnej car- 
skiej Rosji. 

Nowa stanęła do licyta- 
cji z państwami centralne- 
mi, wysuwając podobnie 
do nich hasło niepodległo - 
ści Polski i zapowiadając 
zrzeczenie się terytorjów 
polskich, wchodzących w 
skład państwa carów. Od 
tej chwili wróg na wscho- 
dzie jeśli nie przestaje 
istnieć, to traci swe dotych- 
czasowe groźne znaczenie. 
Od tej chwili państwa cen- 
tralne stają się najgroź- 
niejszym przeciwnikiem Pol- 
ski. Walkę przeciwko nim 
inaczej, niż przeciw Rosji, 
wypada prowadzić, są bo- 
wiem panami położenia, w 
ich ręku jest terytorjum, 
na którem trzeba się ze- 
trzeć. Walka musi więc 
mieć charakter rewolucyj- 
ny, musi się stać buntem. 
Tak rozumie ją Piłsudski, 
który wobec zapowiedzi po- 
wołania wojska do złoże- 
nia przysięgi, rzuconej przez 
tymczasową radę stanu, 
rzuca hasło: „Nie przysię- 
gać!” 

Olbrzymia większość woj- 
ska słucha tym razem nie 
swych „legalnych” dowód- 
ców, zależnych od władz 
okupacyjnych, * lecz bryga* 
djera. 

Dzień 9 lipca 1927 r. 
przynosi nie uroczyste pod- 
danie żołnierzy  legjono- 
wych państwom central- 
nym, ale bunt, protest. 
Przeciwko przemocy taki 
bierny protest jest jedyną 
bronią. Następuje areszto- 
wanie opornych i zesłanie 
do obozów dla jeńców, do 
Szczypiorna i Benjamino- 
wa wraz z całym syste- 
mem środków, zmierzają- 


cych nietylko do fizycznych 


tymczasowa ~= 


tne, tem smutniejsze, 


dolegliwości, ale do wywo- 
nia depresji, do złamania 
żołnierskiego ducha, w czem 
niemcy byli mistrzami nad 
mistrze. Jeśli słabsi się 
ugięli, większość ogromna 
wytrwała jednak do końca, 
będąc widomym znakiem 
buntu narodu polskiego, 
tak, jak przedtem legjony 
były symbolem walki o 
niepodległość na froncie 
moskiewskim. 

Dzień ten był cichem, 


projekt ubezpiecz, emerytalnego 


Ą 


przez żaden »rgan praso- 
wy nie zajowiedzianem 
świętem szarych żołnierzy 
wielkiej spravy polskiej. 
Szarzy żołnerzć byli jed- 
nak tymi, którzy rozstrzy- 
gali losy wklkiej wojny. 
Uchylmy przęd nimi czoła 
i wskażmy, 4e o ich pro- 
stym i dumfym żołnier- 
skim proteśćć, o ich bun- 
cie dziesięć gt temu, gdy 
losy nasze rizstrzygały się 
jeszcze w oghiu walki, nie 
zapominamy. a 


*" BW. 


20 ac 


pracowników kolejowyth. 


Ministerjum komunikacji o- 
pracowało projekt rozporzą- 
dzenia o zaopatrzeniu emery- 
talnem etatowych pracowni- 
ków P. K. P. w ziązku z prze- 
kształceniem kolei na jednost- 
kę samowystarczalną, opartą 
na zasadach przdsiębiorstwa 
prywstnego Projekt” stwarza 
fundusz emerytalny dla praco- 
wników kolei państwowych. 
Projekt przewiduje podniesie- 
nie opłaty na rzecz świadczeń 
emerytalnych z 3 proc. do 6 
proc. uposażenia. Kwestję zali- 
czenia wysługi emerytalnej 
projekt reguluje następująco: 
<Zaliczeniu podlega: |) pań- 
sw>wa służba w państwie za- 
borczem; 2) państwowa służba 
polska; 3) kolejowa słuiba w 
państwie zaborczem;' 4) kolejo- 
wa służba polska; 5) służba w 
wojsku polskiem. Pozatem mo- 
że być zaliczona w podobny 
sposób, jak dotychczas, słażba 
zawodowa. Wymiar emerytury 


<a) } cĘ 


I związani oami w prz A pia 


wynosi po 10 tach 50 proc. 
i wzrasta z kałdym rokiem o 
2 proc. do 10 proc. 

W razie zwdnienia bez pra- 
wa do stałego zaopatrzenia, 
odprawa wynośi za każdy roz- 
poczęty rok słnżby jednomie- 
sięczne uposażenie. W razie 
rezygnacji ze głużby lub zwol- 
nienia w odze dyscypli- 
narnej, odpraga mie przysługu- 
je, natomiast “można zamiast 
odprawy w trzech lat 
prosić o przekazanie z właści- 
wej ubezpieczenio- 
wej jaj Bumy aplat, 
wniesionych pizez pracownika. 

Zaopatrzenż wdowie i sie- 
roce pozosta naogół bez 
zmiany. Ni bmiast wprowa- 
dzono nowy fział ubezpiecze: 
ęśliwych wypad- 


ków. 
e Projekt st jowi ważny krok 
naprzód z, d iny zabezpie 


dziny ; 
czenia bytu Įracowników ko- 
lejowych. 


GE 


Straszliwe samobójstwo matki. 


Znowu samobójstwo... 
Tragiczne, beznadziejnie smu- 
że spo- 
wodowane właściwie dłnie 
błahą sceną, że pope je 


szczęśliwa do niedawna 
żona i matka. 


W/strząsajaca ta bistorja ro" 
zegrała się w domu nr. 42 przy 
ulicy Krochmainej w Warsza- 
wie, gdzie w skromnem miesz- 
kaniu na 4 em piętrze miesz- 
kali zgodnie małżonkowie 
Mroczkowie wraz z córeczką 
Krysią i siostrą Mroczka, Do- 
brzańską. 

Małżeństwo pobrało się przed 
czterema laty. Straciło wcześnie 
pierwsze dziecko, synka Ju- 
reczka. 

Potem przyszła na świat Kry- 
sia. Eugenjusz Mroczek praco- 
wał w kierownictwie robót 
publicznych, żona jego, Jadwi- 
ga, w jednej z fabryk metalur- 
gicznych — i 

nic nie mąciło 


pracowitego, spokojnego ich 
życia. 

W sobotę, 9 b. m, miała 
miejsce scena, która wywołała 
w 'Mroczkowej tragiczną re- 
akcję: kąpała córeczkę—i mąż 


zrobił jej ostrą wymówkę 
za to, że przez nieuwagę za 


nurzyła dziecko w zbyt gorą: 
cej wodzie. — * 

Wtrąciła się do tej domowej 
sprzeczki i szwagierka Mrocz- 
kowej, Dobrzańska. i 

Ostatnią okoliczność nerwo- 
wa kobieta wzięła ; szczególnie 
do serca. . 

Wczoraj około godziny 11 ej 
Mroczkowa wzięłą swoją Kry- 
się za rączkę i powiedziała: 


— Pójdziemy razem do 
Jureczka, Krysiu... 


Dziewczynka oparła się 
matce. 

Nikt nie wie, czy nieszczę' 
śliwa kobieta chciała wziąć ze 
sobą córeczkę na cmentarz, 
gdzie leży pochowany w „ ma- 
łej mogiłce synek — czy też 
misła już na myśli samobój 
stwo. Dość, że niebawem sa- 
ma, bez córeczki, wyszła na 
schody, poszła o pół piętra 
wyżej, ż 

zawiązała gobie oczy 
i rzuciła się zokna klatki scho- 
dowej, na kamienie podwórza. 


Nieszczęśliwą Eugenję Mrocz 
kową podniesiono z rozstrza- 
kaną czaszką. 

Zyła jeszcze. A 

Ale pomoc okazała się zbęd- 
ną: w karetce Pogotowia, w 
drodze do szpitała zmarła. © 


‘Na zasadzie uchwał zjazdu związku prasy prowincjo- 


nalnej wszystkie kemunikaty instytucji prywatnych 
————  bspółecznych, podlegają opłacie. —=——— 


o mz 


 Katartrfaln oberwanie chmury w Saksonii. 


Nr. 159. 


2 miasta zniszczone. — Około 150 ofiar. — Pociąg 
porwany przez rzekę: 


Na pograniczu 
czechosłowackim, w nocy z 
piątku na sobotę nastąpiło o- 
berwanie się chmury, połączo- 
ne ze straszną burzą, która 
zniszczyła całkowicie dolinę 
rzeki Miiglitz. Rzeka zalała ca- 
łą dolinę, niszcząc całkowicie 
nietylko drobne wioski, ale i 
większe miasteczka, jak Berg- 
geschiibler. Miasto Pirma zo- 
stało przez burzę bardzo po- 
ważnie uszkodzone. Znalezie- 
no 21 osób utopionych. Miasto 
Gasshiitte zoztało nawiedzione 
jak gdyby potopem. Powódź 
zalala dworzec na wysokości 
3 metrów ponad plant kolejo- 


saksońsko- 


wy. Pociąg, który tylko przy- 
padkiem był zatrzymany na ` 
dworcu, miał bowiem odjechać 
w kierunku stacji następnej, 
został zatopiony do wysokości 
połowy wagonów. Podróżni 
zdołali wydostać się z pocią- 
gu. Kilka osób, które ratowały 
się, wyskakując przez okno, 
porwał prąd wody. Drugi po- 
ciąg, który również stał na 
stacji, lecz na szczęście bez 
pasażerów, został porwany 
przez wodę i wrzucony do 
rzeki, na skutek czego wago- 
ny spiętrzyły się jeden na dru- 
gim. Na” wielkich przestrze- 
niach nie ma nawet śladu toru. 


Dwie sensacje. 


(Korespondencja specjalna „Expresu Zagłębia“). 


Truskawiec przeżył dwie 
sensacje. 
wydarzenia. Premjer Bartel i 
znakomita Maryla Gremo zje 
chali tu w jednym dniu i nie- 
mal w jednej godzinie. Z tą 
różnicą, że premier przebył 
przestrzeń Warszawa— Truska- 
wiec autem, a urocza tancerka 
przyjechała kurjerem ze Lwo 
wa, 

Podniecenie i zainteresowa- 
nie wśród tłumu kuracjuszów 
olbrzymie. Punktem kulmina- 
cyjnym — pora obiadowa w 
zakładowej restauracji. Stoliki 
„obsadzone“, nastrój wyczeku- 
jący. 

Pierwszy zjawia się premjer 
Bartel w towarzystwie Mar: 
szałka Jarosza (właściciela Tru- 
skawca). Kelnerzy ustawieni 
w rząd zineruchomieli. Pre- 
mjer przeszedł przed frontem 
tej „kompanji* i zasiadł do 
stołu. Równocześnie pojawiła 
się Maryla Gremo. Powitał ją 
ogólny szmer uznania i uśmie- 
chów. 

Patrzę po sali. Co tu zna- 
jomych! Żawsząd! Z całej Pol- 
ski. ilu dygnitarzy! Prezes ban- 
ku gosp. kraj. Karpiński, pre- 
zes tryb. najw. Orski, świat 
dziennikarski licznie reprezen- 
towuny. Jest z „Kur. Por.“ 
major Benedykt, jest z „Kur. 
Warsz.* Dzierzbicki, z „Expr. 
Czerw." płk Eile. 

Rzucam myśl.  Kuracyjno- 
letni wywiad z premjerem. 
Jednogłośnie przyjęty. 

— Panie premierze! Jak Pa- 
nu smakuje Naftusia? _—— 

— Świetnie! Piję ją od 4:ch 
lat. 

_ — Jakiego pan premier jest 
zdania o Truskawcu? 

— Przepiękna miejscowość! 
Spędzę tu 3 i pół tygodnia, o 
ile to będzie naturalnie mo- 
żliwe. ' 


Dwa nieprzeciętne. 


Truskawiec, 8 lipca. 


— Podobno pożyczka... 

— O, nie — O polityce w 
Truskawcu mówić nie można, 
tu trzeba pić Naftusię i nabie- 
rać zdrowia i sił. 

„Wywiad“ skończony. 

Premjer udaje się do willi 
„Goplany”, skąd założono bez- 
pośrednią  linję telegraficzną 
do Warszawy. Przed „Gopla- 
ną“ stróż bezpieczeństwa w 
nieskazitelnie białych rękawi- 
czkach. 

idę na deptak. Ktoś mnie 
woła po imieniu. Oglądam się. 
Poseł Stańczyk we wlasnej or 
sobie. Przyjechał z wiecu z 
Borysławia. Z posłem p. insp. 
Gaiłot, który bawi tu na wy- 
wczasach. W oddali bieleje 
patrjarchalna broda dr. Lipskie- 
go. A nieco dalej spotykam 
z Sosnowca pp. Baranowską, 
Pańską, dr. Falińskiego, Lewi- 


toux, Ornowskiego, Przybyl- 
skiego, Rudowskiego, Woliń- 
skiego, Garlińskiego, Zającz- 


kowskich, Kwiatkowskiego, sę- 
dziego, Gumińskiego, Wincza- 
kiewicza. 

Wieczór Maryli Gremo. Sa- 
la na wiele godzin wyprzeda- 
na. Sukces olbrzymi. Kwiaty, 
oklaski. Zacieram ręce z ra- 
dości i piję jak słoń — „Naf- 
tusię". A potem dancing w 
„Barze“ z Kataszkiem i Kara- 
sińskim, z fortancerkami, ser- 
pantynami, szampanem, zgieł- 
kiem i szalon*m! cenami. 

Ot! takie perpetuum mobile. 
W dzień „Naftusia“ daje sily, 
nocą dancing je odbiera i tak 
w kółko przez cały sezon! / 

Tak się bawią tutejsi „mu- 
rarze"! 

Bo tu każden kuracjusz zwie 
się „murarzem*. Ciekawiście— 
dlaczego? Bo ma piasek w 
rękawach, wapno w żyłach i 
kamienie w żółci. 

Tymoteusz Ortym. 


Niespodziewany wynik wyborów do rady miejskie 


w Czeladzi. 


Zwycięstwo odniosła lista komunistyczna. 


Z pośród kilku list, złożo- 
nych przy wyborach do rady 
miejskiej w Czeladzi, pod u- 
wagę mogły być brane tylko 3 
listy, a mianowicie: lista Nr. | 
(komunistyczna), lista Nr. 2 

SPFS. ENE 
demokratyczoa) Żydzi złożyli 
2 listy, co spowodowało duże 
rozbicie głosów żydowskich, 
tak, że nie mogli oni liczyć na 
jakiekolwiek zwycięstwo. Po- 
zostałe listy nie miały żadnych 
szans, a złożone zostały tylko 
dla zadowolenia ambicji po- 
szczególnych jednostek. 


5 mieszczańsko- . 


Agitacja przedwyborcza by- 
ła dość duża. Największą agi- 
tację prowadzili komuniści i 
lista bloku mieszczańsko- deme- 
kratycznego. przeddzień 
wyborów komuniści  zwołali 
wiec na który przybył i prze- 
mawiał poseł Ballin. Na zwo- 
łanym w tymże dniu wiecu P. 
P. S. przemawiali pp. Jarża i 
Bilnik. 

Zainteresowanie wyborami 
nie było zbyt duże. Na upraw- 
nioną ilość do głosowania od- 
dało głosy zaledwie 68 proc. 

Po oblicseniu oddanych gło- 


a | 


Su. 3 


di59 | nrnwnnszyg. M 


ów wynik był następujący: 
Tista Nr. | (jedność robotnicza) 
uzyskała 3266 głosów — 13 
mandatów, lista Nr. 2 (PPS.) 
587 głosów — 2 mandaty, lista 
Nr. 3 (żydzi-ortodoksi) 212 gło- 
sów — 0 mandatów, lista Nr. 
4 (byli wojskowi) 28 głosów— 
0 mandatów, lista Nr. 5 (mie- 
szczańsko-demokratyczna) 2453 
głosy — 9 mandatów, lista Nr. 


6 (rzemieślnicy żydowscy) 117 
głosów — 0 mandatów i lista 
Nr. 7 (mieszczańsko-robotnicza) 
[19 głosów—0 mandatów. 

Dla mieszkańców Czeladzi 
wynik wyborów był zaiste nie- 
spodziewany. Zwycięstwo od- 
niosła lista komunistyczna. 

Jak się dalej ułożą stosunki 
i kto obejmie ster gospodarki 
miejskiej pokażą najbliższe dni. 


7 posiedzenia rady miejskiej 


w Dąbrowie. 


Po zagajeniu sobotniego po- 
siedzenia przez przewodniczą- 
cego, została odczytana kore- 
spondencja. Między innemi od- 
czytano prośbę radnego Szym 
borskiego o zwolnienie go z 

misji budżetowej z powodu 
nawału prac. Rada do prośby 
tej odniosła się przychylnie. 
Po odczytaniu korespondencji 
rozpatrzono sprawę przebudo- 
wy gmachu, w którym dotych- 
cząs mieściła się szkoła pow- 
szechna nr. 3, a w którym z 
początkiem nowego roku szkol- 
nego znajdzie pomieszczenie 
seminarjum nauczycielskie. Za- 
twierdzono kosztorys przebu- 
dowy, który wyniesie 31205 
zł, przyczem uchwalono, że 
przebudowa winna być doko- 
nana w czasie obecnych feryj. 


Projekt podziału terenów 
nadleśnictwa Dąbrowa pod 
„Flora“, wydzierżawionych 


spółdzielni budowlanej zatwier- 
dzono. Zamiast 68 parcelan 
tów będzie 327 parcelantów 
po 800 do 900 m. kwadr. te- 
renu dla każdego podług pla- 
nu magistratu m. Dąbrowy. 

Zwolniono od podatku dro- 
gowego pp Edwarda i Józefa 
Bałdysów wzamian za obowią- 
zek utrzymania przez tychże 
drogi stanowiącej dojezd do 
kolonii „Niepiekło” za dzielni- 
cą Łabędzką w Dąbrowie. 

Zmniejszono podatek ryczał- 
towy od przedstawień kinema- 
tograficznych kina „Kometa“ 
z sumy zł. 110 na sumę 95 zł. 
tygodniowe, gdyż w lecie frek- 
wencja w kinach zmniejsza się 
bardzo znacznie. 

Ustalona została przez rad- 
nych taksa dorożkarska w Dą- 
browie za kurs jazdy jedno- 
konnej w dzień 1.50 zł, w no- 
cy 2.25 zł., dla jazdy parokon; 
mej w dzień 225 zł, w nocy 
3 zł. Za postój na mieście od 
jednokonnej dorożki'3 zł. i od 
parokonnej dorożki 3.75 zł. 
i od różnych _ pakunków 
stosownie do wagi tychże ad- 
powiednie wynagrodzenia. Tak 
sa ma być umieszczona na wi- 
docznem miejscu w powozie, 
czy dorożce, gdyż za nieprze- 
strzeganie taksy  dorożkarze 
będą odpowiednio karani 
grzywnami przez władze. 

Następnie został rozpatrzo- 
ny plan i kosztorys przebudo- 
wy ulicy Mydlice na odcinku 
od kopalni „Paryż“ do fabryki 
„Huta Bankowa* za sumę 
26.957,27 zł. Po jednej stronie 
tej ulicy, a mianowicie, od stro- 
ny gdzie się znajdują zabudo- 
wania, będzie ułożony chodnik 
i ustawiona będzie barjera, gdyż 
to miejsce w czasie ślizgawic jest 
podatne dla różnych katastrof. 
Po zreferowaniu odpowiednie- 
go wniosku plan i kosztorys 
został 
przez radnych. 

Udzielono subwencji na ku- 
rację dla p. E. Zawidzkiej w 
"sumie 500 zł, która nie jest w 
stanie na swój koszt leczyć się 
w sanstorjum. W tej sprawie 
radny p. Trzęsimiech zapytał, 
czy jest pokrycie tego wydat- 
ku, na co otrzymał odpowiedź 
potwierdzającą. 


Pracownicy magistratu m. 


jednomyślnie przyjęty 


Dąbrowy zwrócili się z prośbą 
do rady miejskiej o podwyż- 
szenie płac. Zarząd miejski 
postanowił wypłacić jednora- 
zowo wynagrodzenie, równa- 
jące się 50 prec. pensji, jako 
dodatek wyrównawczy dro- 
żyżniany. Rada miejska przy- 
chyliła się do postanowienia 
zarządu miasta i zamiast pod- 
wyżki pensji będą mieli urzęd- 
nicy wypłacane specjalne wy- 
negrodzenie na drożyznę. 

P. Cieplak, wiceprezydent 
miasta zreferował {sprawę za- 
ciągnięcia pożyczki z banku 
gospodarstwa krajowego w 
Warszawie w sumie 150.000 zł., 
na roboty inwestycyjne w 
mieście. 

Rada miejska w Dąbrowie 
przyznała etat dla inspektora 
kanalizacyjnego przy robotach 
firmy Ulen i Co. dla p. inż. 
Uczkowa z Sosnowca na sumę 
zł. 600 miesięcznie. 


Następnie zmniejszono kary 
za zwłokę od niewpłaconych 
w terminie podatków miejskich 
od właścicieli nieruchomości z 
3 proc. na | proc. Upoważnio- 
no magistrat do indywidualne- 
go zwalniania od podatku miej- 
skiego od placów niezabudo- 
wanych. P, Piaskowski, radny 
ź prawicy proponował, ażeby 
magistrat zwolnił te place, któ- 
re są zwolnione od takich po- 
datków przez rząd, lecz magi- 
strat na tę propozycję nie zgo- 
dził się, gdyż każdy mógłby 
posadzić kilka drzewek i mo- 
tywowałby, że posiada ogród 
lub sad. Dodatkowo uchwalo- 
no sumę 6000 zł. na utrzyma- 
nie 200 dzieci na kolonjach 
letnich, urządzonych przez ma- 
gistrat. 

W końcu posiedzenia rada 
miejska umorzyła stare po- 
datki za lata ubiegłe na ogól- 
ną sumę 728g,50 zł, jak rów- 
nież zwolniono od różnych 
podatków miejskich następują- 
ce instytucje społeczne: koło 
SEET „asc przy gimnazjum 
miejskiem; koło samopomocy 
przy seminarjum  żeńskiem; 
stow. robotników  chrześcijań- 
skich; macierz szkolną; gimna- 
zjum Młodzianowskiej i Za- 
widzkiej; stow. młodzieży pol- 
skiej; zw. zawodowy pracowni- 
ków przemysłowych i handlo- 
wych; związęk ludowoe-narodo- 
wy; związek dramstyczny ży- 


dowski i wiele osób prywat- 
nych. 
Na zakończenie p. Cieplak 


zwrócił uwagę pp. radnym na 
doręczony projekt wodociągo- 
wy dla miasta Dąbrowy. Pole- 
cił, ażeby pp. radni przez ferje 
letnie zapoznali się z projek- 
tem i poczynili swe  spostrze- 
żenia, gdyż istnieją trzy pro- 
jekty: jedeajrządowy, drugi ka- 
pitalstów z Górnego Sląska, a 
trzeci tow. francusko włoskie- 
go w Dąbrowie za którym wy- 
powiada się i magistrat miasta 
Dąbrowy. 

Przewodniczący p. Cupiał 
życząc pp. radnym odpoczyn- 
ku po całorocznej pracy, za” 
rządził przerwę na czas feryj 
letnich. 


poza 
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Qd poniedziałku 11-go lipca b. r. I dni następne 


Kino-teatr Krzyk 100.000 niewinnych ofiar! 
„ie |  RrZyŻOGO 
Sosnowieo. | | 


Pierwszy obraz polskiego komitetu walki z handlem kobietami i dziećmi. 
Przestroga dla wszystkich dziewcząt! 


droga hiatych niewolnice 


(Z ZA KULIS NIERZĄDU) 


Film, który widzieć powinni: Każda młoda dziewczyna! Każda kobieta! Każda matka! Każdy ojciee! 
W rolach głównych: RUDOLF KLEINROGGE, MARY KID, WERA ENGELS i MIA PANKAU, 


KING 


Sosnowiec, 


Można nabyć 
tylko 


ra 
LA 


i 
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Kronika. 


KALENDARZYK. 


Jana Ćwal. 

1% Małgorzaty 
12 Wschód słońca 3.26. 
Wtorek | Zackad j >>'7.56. 

Ą4t>- 


RAD;O. 
Wtorek — i2 a. * 
WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, 
niczo - meteorologiczny, .kemunikaty P 
A.T. nad program. j 

15.00 Komunikat gospodarczy i me- 
tesorologiezny, nad program. 

15.20 Przerwa. 

16.35 Odczyt pt. „Najnowsze wyna- 
lazki w dziedzinie rolnictwa“ 

17.00 Nad program i komunikaty.j 

17.35 Konesrt popołudniowy. 

1835 Komunikaty „P.A.T.“ 

18.50 Odczyt pt, „Polityka zagrani- 
czna Anglji" S 

19.15 Rozmaitoś. |, =. 

19.35 Odczyt pt. „Szwajcarja Kaszub 
ska" z działu „Krejoznawstwe'* z cyklu 
„Najciekawsze szlaki" 

20.00 Komunikat rolaiczy. 

20.15 Przerwa. 

20.30 Fr. Lehar: „Frasquita" operetka 
w 3 ch aktach. 

22.00 Sygnał czasu i komunikaty po- 
licji, nad program i komunikaty „PAT.“ 
kom. lotniczo- meteorologiczny. 

\ 22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „Rydz“. : 


KRAKÓW. 
17.15 Transmisja z Warszawy. 
1835 Rozmaitości. 
19.00 Odczyt p. t. „Prawie odczyt: 
Jedziemy na wakacje“ 
19.30 Odczyt pod tyt. „Nowoczesnym 


Ikarom'* 
20.00 Przerwa, ewentualne komunika 


ty. 

20.30 Koncert. = 

W czasie przerwy konekrtu nadany 
będzie z Warszawy komunikat „Mes- 
sager Polonais" w języku francuskim. 

22.00 Transmisja z Warszawy. 


POZNAŃ. 


14.00 Komunikaty giełdowe 
17.88 Transmisja koncertu z kawiarni. 
19.00 Nad aija ho 


19,15 Przegląd rzeczy ciekawych. 

1949 Komy katy pozpodarce i 

20.00 Od'zyt pt „Wzdłuż Dniestru 
od Zal szczyk do Chocimia'* 

20,30 Koncert muzyki lekkiej i pio- 
senok. "8 e 

22,06 Przerwa wzgl. kosiunikaty. 

22.20 Trensmisja muzyki tanecznej Z 
„Carltonu”. 


Cukiernia i Restauracja „ZACISZE 


| Kuchnia prowadzona pod kierownictwem 
znakomitego kuchmistrza z Warszawy 
Henryka'Fablszewskiego. 


komunikat lot- 


Od wtorku 12-go lipca r. b. I dni następne 
Monumentalny dramat morski w 12 częściach wytwórni „Gaumont“ 


„0AZA”| ... OGNIA (Feu) .'. 


w wykonaniu pierwszorzędnych sił scen paryskich. 


RZADKA OKAZJA! 


PROSIMY ZOBACZYĆ! 


* 


Codziennie świeże lody z dwóch gatunk*w. Codziennie świeże ciastka najsmaczniejsze 
w całem Zagłębiu oraz wielki wybór czekolady, bombonjerek, karmelków i soków. Stale 
świeże herbatniki wyrabiane w trzydziestu gatunkach. 


a Cukierni „SIELANKA“ 


Wł. BASZKOWSKIEGO 
w Bąbrowie. Telefon 80. 


Wesoło i sympatycznie spędzić 
wieczór można tylko 


w Cukierni I Restauracji 
Warszawskiej 


Od godziny |I0-ej wieczorem 
dancing, na którym tańczy 
znana para tancerzy 


„DUET ARNO“ 


najmodniejsze tańce salonowe. 


Pierwszorzędny koncert. 
WYBOROWA KUCHNIA. ` 
EleElEFElElEElETELE 


Ogólna. 


(o) Nareszcie pożądana 
zmiana Dyrekcja polskiego 
monopolu tytoniowego zarzą- 
dziła ze względów higjenicz- 
nych, by od drugiego tygod- 
nia b. kwartału fabrykacyjnego 
pakowanie papierosów do pu- 
dełek klapkowych odbywało 
się ustnikami do wewnątrz, 
tak, by przy wyjmowaniu pa- 
pierosów przy sprzedaży na 
sztuki sprzedawca nie chwytał 
ich za ustniki. 


(o) Obowiązek powszech 
nego nauczania. Od |-go 
września obowiązek szkolny 
obejmie dzieci rocznika 1920. 
Rodzice winni uskutecznić za- 
pig w sierpniu. — Jeżeli chcą 
dzieci posyłać do szkoły pry- 
watnej lub uczyć je w domu 
— winni zawiadomić o tem 
komisję powszechnego nau- 
czania. W razie przeciwnym 
dzieci będą zapisywane do pu- 
blicznych szkół powszechnych 
z obowiązkiem uczęszczania 
pod odpowiedzialnością karną 
rodziców. 


(o) Doniosła inowacja 
hygieniczna wpiekarniach. 
Min. spraw wewnętrzaych po 
uzgodnieniu z przedstawiciela- 
mi cechu piekarzy, opracowa- 
ło projekt rozporządzenia o 
przymusowem stosowaniu w 
piekarniach urządzeń do prze- 
siewania mąki i zagniatania 
ciasta. Rozporządzenie to do- 
tyczyć będzie wszystkich za- 


9» Codziennie koncert pierwszorzędnej 
orkiestry artystystycznej dyrektora S. 
Milejkowskiego, pod batutą znanej 

skrzypaczki MIRY BANK, 


Od godziny 1i-ej rano kuchnia wydaje 


w Obiady — od godz. 12 do 3 po południu. 
Od godz. 5 do 12 w nocy koncerty orkiestry w ogrodzie. Wieczorem dancing. 


śniadania. 


| 


kładów, wytwarzających pie- 
czywo dla użytku publicznego 
w tych gminach miejskich i 
wiejskich, w których liczeb- 
ność przekracza 5 tys. miesz- 
kańców. Wspomniane zakłady 
obowiązane są  zsinstalować 
potrzebne urządzenia w ciągu 
| roku, w drodze zaś wyjątku 
w ciągu 2-ch lst. Projekt tego 
rozporządzenia, po uprzedniem 
uzgodnieniu między zsintere- 
sowanymi czynnikami, zostanie 
w niedługim czasie ogłoszeny. 


Z Sosnowca. 


(s) Z magistratu. Wice- 
prezydent miasta p. Jarża, o- 
raz kierownik wydziału finan- 
sowego magistratu sosnowie- 
ckiego wyjechali w dniu wczo- 
rajszym do Warszawy w celu 
omówienia w - ministerjum 
spraw budżetowych miasta. 

(s) Wstrzymanie  ruthu 
kołowego. Z powodu roz- 
poczęcie robót ziemnych przy 
przejeździe katowickim, ruch 
kołowy został wstrzymany. 
Przejazd przez ulicę Dęblińską. 


(s) Nieszczęśliwy wypa- 
dek. Na stacji Sosnowiec, o- 
bok fabryki Dietla, pomocnik 
maszynisty Stefan Lstuszka 
wypzdł z parowozu na tor i 
doznał ciężkich okaleczeń cia- 
ła. Po udzieleniu nieszczęśliwe- 
mu pierwszej pomocy na miej- 
scu wypadku, Latuszkę prze- 
wieziono w stanie ciężkim do 
szpitala w Katowicach. 


(s) Konfiskata pzpiero- 
sów. Złota Mansdorf (Towa- 
rowa 6) została pociągaięta do 
odpowiedzialności za sprzedaż 
papierosów z tytoniu przemy- 
canego z Niemiec. sztuk 
papierosów skonfiskowano. 


(s) Na ulicy, Józefie Cią- 
ciarze z Małej Dąbrówki (Gór- 
ny Sląsk) nieznany sprawca 
skradł w Sosnowcu teczkę skó- 
rzaną z dokumentami i pie- 
niędzmi, ogólnej wartości 150 
złotych. 


(s) Kradil tylko zegarki. 
Ubiecłej niedzieli kieszonkowi 
złodzieje postanowili zacpa- 
trzyć się w zegarki. W ciągu 
dnia zanotowano 4 wypadki 
kradzieży zegarków, a miano 
wicie: Ottonowi Wuestehube 
(Piłsudskiego 20) skradziono 
zegarek firmy „Omega“ war- 
tości 150 złotych, Stanisławo= 


rE Ei WE 


str. 4. 


wi Chmurze (3 Maja 32) skra- 
dziono zegarek wartośai kilku- 
dziesięciu złotych, Stanisławo- 
wi Cyplińskiemu Nowopogoń- 
ska 29 skradziono na ulicy ze- 
garek srebrny z monogramem 
S. C. i złotą dewizkę, warto- 
ści paruset złotych i Piotrowi 
Barlickiemu skradziono zega- 
rek srebrny wartości kilku- 
dziesięciu złotych. 


(s) Zaginął. Kazimierz Ba: 
lakowski, zamieszkały w So- 
snowcu przy ul. Kaliskiej 16 
zawiadomił policję, że ojciec 
jego Kazimierz lat 60 wyszedł 
z domu 8 b. m. i dotychczas 
nie wrócił. Zachodzi przypu- 
szczenie, że B. uległ jakiemuś 
wypadkowi. 


(s) Znalezienie podrzut- 
ka. Marszel Marjanna z So- 
snowca (Sienkiewicza 18) zna- 
lazła onegdaj na ulicy podrzu- 
cone jednoroczne dziecko płci 
męskiej. Dziecko zostało umie- 

* szczone w przytułku przy szpi- 
talu miejskim na Pekinie. 


Z Będzina. 


Głodówka w więzieniu 
hędzińskiem. 


W ubiegłą niedzielę więźnio- 
wie polityczni wszczęli ponow- 
ny bunt, protestując przeciwko 
zakuwaniu w kajdany więź- 
niów politycznych 

Więźniowie przez całą nie- 
dzielę z przerwami śpiewali 
międzynarodówkę itp., podno- 
sząc co jakiś czas okrzyki na 
cześć Rosji sowieckiej. 

Wczoraj, t. j. w poniedzia- 
łek, od samego rana więźnio- 
wie urządzili głodówkę, jak 
również zwrócili się do władz 
więziennych z prośbą o przy- 
bycie do więzienia p. prokura- 
tora. O godz. 9 ej rano wywie- 
szono w jednej z cel czerwony 
sztandar. Straż więzienna wraz 
z policją strzeże porządku. 

związku z awanturami, 
wczoraj przyjechał inspektor 
więzień z Kielc. 


(b) Osobiste. Szef wydzia- 


łu bezpieczeństwa starostwa 
będzinskiegonadkomisarz Zwir- 
ski rozpoczął”z dniem wczo- 
-—rajszym 4 tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. 

„Zastępcę starosty p. M. 
Bielawkę, który obecnie prze- 
bywa na urlopie, zastępuje p. 
Józef Lechowski,- naczelnik 
kancelarji starostwa. 


(b) Zwyrodnienie. Na dro- 
dze, która prowadzi na kol. 
Piaski, nieznany mężczyzna u- 
siłował zgwałeić,9.letnią Hen ę 
Nawakównę. Według zeznań 
Nowakównej nieznany osobnik 
zbiegł polami w stronę kol. 
Piaski. 

Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi 3 komisarjat w Bẹ- 
dzinie. Nowakówna odniosła 
lekkie pokalecaenie. 


(b) Pokąsani przez wście 
kłego psa. Wczoraj w go- 
dzinach rannych wściekły pies 
pokąsał S-letnią Marylkę Ger- 
sonównę i |IOletnią  Henię 
Griinkrenównę, Natychmiasto- 
wej pomocy w postaci zastrzy- 
ków udzielił Aekarz miejski. 
Psa zastizeliła policja. 


Z Dąbrowy. 
(d) Kot wściekły. Od dłuż- 


szego czasu kroniki nie poda- 
wały o pogryzieniu ludzi przez 
wściekłego kota. Podobny wy- 
padek zdarzył się w Dąbrowie 
przy ulicy Staro = Będzińskiej 
Nr. 9, gdzie wściekły kot po- 
gryzł lokatorów: Leokadję Ma- 
laczkównę, Janinę Stankównę 
i A. Rutkowską. Pierwszej po- 
mocy w postaci zastrzyków, 
udzielił zastępca lekarza miej- 
skiego. Stan zdrowia pokąsa- 
nych nie budzi poważniejszych 
obaw. 
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Wściekłego drapieżnika po- 
licjant zabił wystrzałem z re- 
wolweru. a dla przeprowadze- 
nia specjalnej ekspertyzy od- 
dano go do dyspozycji wla- 
dzom weterynaryjnym. 


Z Zawiercia. 


(z) Wybory gminne w 
pow. zawierckim. W 14 
gminach pow.  zawierckiego 
dokonano wyborów wójtów, 
zastępców i rad gminnych. W 
przeciwieństwie do wyborów 
w roku 1919 akcja wyborcza 
miała przebieg spokojny. 
kilku gmin wpłynęły protesty, 
mające charakter demonstracyj- 
ny, w których podnoszone u- 
wagi nie mają nic wspólnego 
z pogwałceniem ustaw wybor- 
czych. Ogólnie ludność przy- 
stępowała do głosowania ze 
znaczną frekwencją głosowała 
przeciętnie około 70 proc. u- 
prawnionych do głosowania. 

Skład obecnych zarządów 
gmin pod względem  intele- 
ktualnym znacznie się pod- 
niósł. 

W krótkim czasie nowo- 
obrane rady wyłonią z pośród 
siebie członków sejmiku, do 
którego wejdą przypuszczalnie 
najlepsze jednostki rad gmin- 
nych. 


() Uczeń seminarjum 
duchownego w nurtach 
stawu. Uczeń seminarjum du- 
chownego Lucjan Ościk, lat 19 
ze wsi Martelichy pow. radom- 
skowskiego podczas kąpieli w 
stawie przy młynie Strachowi- 
cza okok Żarek utonął. Zwło- 
ki ucznia z trudem wydobyto 
ze stawu. 


(z) Strajk. Robotnicy sezo- 
nowi pracujący na torze kole- 
jowym obok Poraja w dniu 8 
b. m. z powodu niskich zarob- 
ków przerwali pracę. Po paru 
godzinach otrzymali zawiado- 
mienie, iż otrzymają podwyżkę 
o 40 gr. na dniówkę. Robot: 
nicy natychmiast przystąpili 
do pracy. i 

(z) I znów topielec. W 
Myszkowie w ub. sobotę pod- 
czas kąpieli w rzece utopił się 
18-to letni chłopiec, syn tam- 
tejszego gospodarza. 


Kobieta, która stała ię 
mężczyzną. 


Pisma łódzkie donoszą: Do 
wydziału cywilnego sądu okrę- 
gowego w Łodzi zgłosiła po- 
danie p. Bela  Nieważska, 
mieszkanka m. Łodzi Z prośbą 
o nadanie jej imienia Bernard, 
motywując tę prośbę tem, iż 
czuje się mężczyzną. 

P. Bela Nieważska od dłuż- 
szego czasu czuła jakieś zmia- 
ny w organiźmie, aż wreszcie 
ostatnia zwątpiła w swoją płeć. 

Zwróciła się do szeregu le- 
karzy, którzy „stwierdzili, iż 
jest ona mężczyzną i po nie- 
wielkich operacjach będzie 
mogła się ożenić.* > 

W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgówy, opierajac się na eke- 


pertyzie trzech lekarzy, za- 
twierdził zmiaaę imiona oraz 
płeć. 


P. Nieważska ukończyła 
ostatnio politechnikę w Szwaj- 
carji, zaś wykształcenie śred- 
nie otrzymała w Łodzi. 


Mąż na póorozie. 


Komisarjat policji w War- 
szawie na Lesznie był świad- 
kiem niezwykłej sceny. Oto 
niejaka Sura Krachman, przy” 
prowadziła związanogo powro- 
zem jakiegoś mężczyznę. Pro- 
wadzony na sznurku, był /po- 
tulny jak dziecko. 

W komisarjacie energiczna 


Drukarnia Handiowa 


R. MONSIGRSKI Bedźin 


niewiasta oświadczyłze, iż przy- 
prowadziła strasznego bandytę 
i złodzieja, który jej skradł 
800 dolarów i chćrał ją zamor- 
dować. | 


Zatrzymany oświadczył, że 
jest mężem Sury Krachman, 
pieniędzy żadnych nie brał i 
że nie on męczy żonę. lecz o- 


. na jego. 


Ostatnia kronon przygoda handyty. 


Po zrabowaniu kasetki skoczył z druglego piętra 
na bruk, dosięgły go jednak w czasie ucieczki 
strzały policji. 


Kraków, 11 lipca. 

Onegdzjszej mocy został za- 
strzelony w czasie pościgu zna- 
ny bandyta tutejszy i włamy- 
wacz, Józef Zieliński. 

Zieliński włamał się koło g. 
l w nocy do mieszkania leka- 
rza- dentysty, d ra Chodeckiego 
przy ul. Wielopole 6, W cza- 
sie grabieży”zbudziła się żona 
dr. Chodeckiego. Jednym ru- 
chem wydobyła rewolwer z 
szafki nocnej i strzeliła do 
bandyty. Chybiła jednak. 

Bandyta, porwawszy kasetkę, 
zawierającą około 5000 z?., pod- 
biegł do okna i z wysokości 
drugiego piętra skoczył na 
bruk tak zręcznie, że momen- 
talnie zerwał się i począł u- 


ciekać. 

Strzał dr. Chodeckiej ‘za 
alarmował policjantów, którzy 
rzucili się za bandytą i gdy 
usiłował bronić się rewolwe' 
rem dali doń kilka strzałów 
karabinowych. Zieliński padł 
przebity dwiema kulami. 

Przy zabitym znaleziono 
nietkniętą kasetkę z pieniędzmi 
Świadkiem pościgu i śmierci 
Zielińskiego była jego kochan- 
ka Eugenja Ziemka, która 
stała na czatach w pobliżu 
domu przy ul. Wielopole 6. 
Zauważywszy, że Zieliński zgi- 
nął — kochanka pobiegła nad 
Wisłę i z mostu rzuciła się w 
jej nurty. Samobójstwo uda- 
remniła jednak policja rzeczna. 
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OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Sosnowca podaje do publicznej wiadomości, 
że w celu ściągnięcia zaległych należności na rzecz Magistratu 
m. Dąbrowy Górniczej od Sosnowieckiego Towarzystwa Kopalń 


Węgla i Zakładów 


Hutniczych odbędzie się publiczna licytacja 


dnia 14 lipca 1927 r. o godz. 10-ej rano w lokalu w magazynie 


huty „Emma“ przy ul. 3:go 


węgla grubego i kostki I—II, oszacowanego na sumę zł. 


Maja Nr. 24 a, dla sprzedaży 99 ton 


2,734,— 


Licytacja odbędzie się w II terminie od sumy zaofiarowanej. 


Sosnowiec, dnia 11 lipca 1927 r. 


m 


Magistrat. 


A 


twierdzą, że towary nasze 
są trwałe i dobre. 


h 


Magazyn Bławatny 


WACŁAW MIESZALSKI A 


obywatele, którzy u nas nie kupują, 


mówią, że nasze towary są drogie. 


(i którzy u nas stale kupują, 


Sosnowiec- 
Hale Rozwoju. 


ł f 
Przedstawicielstwo i skład fabryczny 
wyrobów fabryki i 


ideal Radio—Point Bleu 


Oskar Einhorn, Sosnowiec 


w. 3 Maja 21. Tel. 248—515. 


/zakład eptyczny i skład „rzyrządów fotogr. 


Na żądanie wysyłam katalogi i 


. 


cenniki. 
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W pismo yy nie żałuj, gdyż ono daje ci Toz- 


rywkę, 
im. przyjściełenć, 


PRZE SRG I 
t A "40 


co cię odwiedza codziennie. 
czy pogeda „EXpre8 Zagłębia” zjawia — — 
się w domu twoim 


Plac 3. o Maja $, 


ono cię uczy, informuje i jest two- 


Słota, 


„dzień dobry”. 
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Nr. 159. 
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SAPRZZEC ATEA 
Tramwaje 


tylko dla 
Dąbrowy, Będzina i okolicy 
będą potrzebne, gdyż Sza- 
nowna Klijentelaz Sosnowca 
ma bardzo blisko do 


Pracowni Ramlarsko - Ozdobniczej 


„LA ORNAMO* 


Hale Targowe w podwórzu, 
wejście od ul. Kościelnej. 


Oprawa obrazów solidna 
i gustowna. 


Ceny bardzo przystępne. 


Jedyne 
pismo 
niezależne 


W 


w 
Zagłębiu ~ 
to 


EXPRES ZAGŁĘBIA 
Powiedz 
o 
tem 
każdemu. 


| drobne ogloszenia. 


Nauka I wychowanie. 


ursy kroju szycia krawieczyzny, bie- 

lizny, haftu, Sosnowiec, Kołłątaja 
11. Nowakowska. 

to chce otrzymać posadę, musi u- 

kończyć kuisa szoferskie w Sosno” 
wcu, przy ul, Swobodnej 7. Po skoń* 
czeniu takowych, szkoła “w miarę mo” 
żności udziela posad swym kandydatom. 
Jak również szkoła zawiadamis Sz. 
dżentelmtnów o rozpoczęciu się nowe* 
go kursu dżes:telmeńskiego. 


Posady Í prace. 


poboy uczeń fryzjerski Piłsudskie= 
go 28. Sosnowiec, Świderski. 


Kupno ! sprzedaż. 


Z powodu wyjazdu do sprzedaria róże 
ne rzeczy domowego użytku, oraz 
ubrania męsk'e. Wiadomość Schön Śro 
dulka nr. domu 5 Dewojno, W niedzie” 
lę cały dzień, w dni powszednie po 
wieczorem. 
por przy froncie z 6 ubikacjami, skle- 
pem „dobrze prosperującym, nada- 


„jącym się na skład wódek, oraz 80 prę- 


tów ziemi, sprzedsm na dogodnych 
warunkach. Wiadomość: Dąbrowa, Na- 
rutowicza 4), 
sj 50 sprzedam msszynę' bębenkcwą 
do szycia i z bujsjąoem czułenkiem, 
nożną, mało używaną za 180 zł. Sos- 
nowiec, Sielecka 27 m. 5, 
sprzedum zaraz. Świętochło- 
Dom wice ezkolna 2. Dwa pokoje 
i kuchnia wolne. 10 minut kol, od Ka- 
towic, Ku!pok. 
Sep spożywczy sprzedam Sosnowiec, 
Hale Rozwoju 17. 
Mes Nsjteńszy wybór -sprzedsży 
różnych mebli za gotówkę i- na 
spłaty. M. Borzykowaki Sosnowiec,- ul, 


Warszawska 22. 


N»imodniejsze pasy nadające kształ” 
tom piękną  linję i licznicze od 
fO-ciu zł. Gorsety ortopedyczne i apa- 
raty prostujące pod kierunkiem specja- 
listy. „Rozalja”. Sosnowiec Dęblińska 11. 


Różne. 


Zsa portfel czarny z kartą reje- 
stracyjną Władysława Terleckiego. 
Zs książeczka kasy chorych lwa- 
nówny Pelagji wydana w Sosnowcu. 
ke tą Bronisław zgubił książeczkę 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu. 
franciszek Wermua zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przsz P. K. U. 
Będzin. 
j evbiono książeczkę kasy chorych wy* 
stawioną ża imię Molęda Jakób. 
Wydaną przez kop. Koszelew. Niniej* 


\ szą unieważniam. 


M=. Kwiecień zagubiła dowód toż- 
samości Nr: 8041] wydany przez 
P. K. P, w Warszawie, stacja Łazy. 
Ze portfel z dowodami oraz kar: 
tą odroczenia. Proszę zwrócić do 
„Expresu Zagłębia”, Sosnowiec, Mie- 
czysław Kubczyk. Ś 
He" zakłady mechaniczne, spa” 
wanie i wulkenizowanie gum. Sos- 
nowiec, ul. Dekierta M 13. 
pes Jan zgubił wyciąg z ksiąg lud- 
ności gm. Strzemieszyce. Powyższy 
unieważniam. 


